PRZYKŁADOWE DANE O CHŁONNOŚCI TERENÓW ROLNYCH W MIASTACH 
Warszawa, tereny rolne ca 12% miasta - 6.200 ha
chłonność mieszkaniowa terenów rolnych, przy intensywności brutto 300 mieszkańców/ha (mieszczą się w tym usługi i drogi osiedlowe) wynosi  ca 2 mln. mieszkańców.
Gdańsk, tereny rolne   ca 38%  miasta - 9.890 ha 

chłonność mieszkaniowa terenów rolnych, przy intensywności brutto 300 mieszkańców/ha wynosi ca 3 mln. mieszkańców. Obecnie miasto liczy 460.000 mieszkańców i według „studium uwarunkowań”, uchwalonego przez Radę Miasta liczba mieszkańców w roku 2030  będzie mniejsza (!). Już obecnie intensywność brutto wykorzystania terenów wynosi poniżej 50 os/ha a ponad 40% miasta to tereny niezainwestowane, jaki sens ma odrolnienie?
Gorzów Wielkopolski , tereny rolne ca 40% miasta - 3.560 ha 

chłonność mieszkaniowa terenów rolnych, przy intensywności brutto 300 mieszkańców/ha wynosi  ca 1 mln. mieszkańców, miasto liczy 130.000 mieszkańców (!), jaki sens ma odrolnienie?
Źródła danych: aktualne „studia uwarunkowań”.
Obecnie – odrolnienie jest przeprowadzane w planie miejscowym zagospodarowania przestrzennego w uzgodnieniu: przy klasach wysokich z ministrem, przy klasach niskich z wojewodą (wydział rolnictwa). Odrolnienie terenu rolnego, wskazanego docelowo wg. planu miejscowego jako teren rolny, nie jest możliwe bez zmiany planu. Odrolnienie poprzez zmianę planu jest jednak praktykowane, ponieważ prawo dopuszcza zmiany planu na dowolnej działce, nawet dla pojedynczego inwestora. Jest to korupcjogenne prawo; powinno być stosowane w wyjątkowych tylko sytuacjach, jednak praktyka jest inna. Obecny tryb odrolnienia jest głównym instrumentem zapobiegającym (nie w pełni skutecznie) szkodliwemu rozpraszaniu zabudowy. Wymaga podkreślenia, że plany miejscowe odrolniły tereny przekraczające potrzeby inwestycyjne miast (vide raport rządowy „Polska Przestrzeń” 2007), jednak deweloperzy poszukują terenów tanich, dających wysokie zyski i dlatego nie wykorzystują terenów które w miastach są przeznaczone pod urbanizację.

Przykłady pokazują dlaczego ustawowe odrolnienie wszystkich gruntów rolnych w miastach będzie szkodliwe - powodując niesłychane rozpraszanie zabudowy na obszarach, które nigdy nie będą uzbrojone – bowiem proponowane do odrolnienia ustawowego obszary przekraczają wielokrotnie potrzeby inwestycyjne miast, a ich zagospodarowanie przekroczy również możliwości ekonomiczne miast. Dodatkowo, prawa rynku spowodują, że deweloperzy będą inwestować wyszukując najtańsze tereny („tanie tereny” to główne hasło autorów inicjatywy legislacyjnej), czyli będą inwestować na terenach peryferyjnych, nieuzbrojonych i bez usług, tworząc absurdalny model urbanizacji, o bardzo niskiej intensywności wykorzystania terenu miasta i substandardowych obszarach nowej zabudowy. Wszyscy (poza deweloperem który sprzeda mieszkania i zacznie szukać jeszcze lepszej „okazji”) stracą. Dla mieszkańców i miasta, docelowo, jest to katastrofa, bowiem nawet najbogatszy kraj na świecie nie byłby w stanie takiej „polityki” przestrzennej sfinansować. 
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